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telefon { ;

R E L A C J A  WSK 

o mojej służbie wojennej, odbytej w latach 1939-'194-5

Urodziłam się dnia 28 lutego 1918 roku w Jedlinie pow. Pszczyna gdzie'ojciec mój 

Ludwik Wilczak był w tym czasie nadleśniczym w pszczyńskich lasach, a matka moja 

Genowefa z d. Szymańska pochodziła z wielkopolskiej rodziny ziemiańskiej. U moich 

dziadków tak ze strony matki jak i ojca pielęgnowano tradycje narodowe biorąc czyn­

ny udział w walkach wyzwoleńczych, 211. in. mój dziadek był zasłużonym weteranem Pow­

stania 1863 roku, brat matki uczestnikiem Powstania Wielkopolskiego, a ojciec mój 

brał udział w Powstaniu Śląskim. Po odzyskaniu niepodległości rodzice powrócili do 

Wielkopolski, gdzie ojciec w dalszym ciągu pracował w swoim zawodzie w lasach państw.

Do roku 1933 po szkole przygotowawczej uczęszczałam do gimnazjum w Wągrowcu a po 

przejściu na emeryturę ojca, w Poznaniu gdzie rodzice zamieszkali na stałe i gdzie 

wstąpiłam do PWK w gimnazjum im, Dąbrówki. W tym czasie moja starsza siostra wyszła 

za mąż i zamieszkała w Wilnie, dokąd zabrała sanie od rodziców i gdzie kontynuowałam 

i ukończyłam naukę w  gimnazjum im. Orzeszkowej, oraz w dalszym ciągu należałam do PWK. 

Po ukończeniu budowy radiostacji PI w Wilnie mąż siostry został skierowany do budowy 

radiostacji w Toruniu, dokąd wr&z z nimi przeniosłam się i pozostałam do wybuchu wojny 

Wobec dotychczasowej działalności i przebytych szkoleń instruktorskich na obozach 

PWK po zgłoszeniu się do Komendantki Grodzkiej Marleny Nowickiej zostałam mianowana 

przez Komendantkę Okręgu Halinę Korniak komendantką powiatową, powiatu toruńskiego. 

Funkcę tig pełniłam do 1 wrze-śnia 193’9 r. uczęszczając jednocześnie na organizowane 

przez PWK przeszkolenia w dziale łączności i pielęgniarstwa w PCK, uzyskując kwalifi­

kacje "siostry PCK na wypadek wojhy’*
Wybuch wojny zastał ranie w Chełmży w czasie objazdu miejscowości leżących w obrę­

bie mojej działalności do których udała® się w celu zorganizowania obrony przeciwlot­

niczej* i udzielania wskazówek ludności wiejskiej jak powinna zachować się wobec zbli­

żającego się zagrożenia wojennego. Po po’.irrocie do Torunia na polecenie Komendantki 

Okręgu Haliny Korniak wyszłam razem z nią i innymi instruktorkami z Torunia do Włoc­

ławka, gdzie utworzyłyśmy punkt opieki nad uciekinierami r terenów Pomorża, na które 

wkraczały wojska okupanta. Zgodnie z uzyskanymi w PWK kwalifikafcjami i zgodą Komendant 

ki Okręgu zgłosiłam się do ewakuowanego właśnie VIII Okręgowego Szpitala Wojskowego 

z Torunia, który po dotarciu do Dobrzelina pow.Żychlin został ulokowany w budynkach 

tamtejszej cukrowni, gdzie pozostał aż do likwidacji przez Niemców w połowie paździer­

nika, 1939 r . Przez cały czas pełniłam w nim funkcję pielęgniarki z powierzeniem mi 

opieki stałej nad salami oficerskimi. Dobrzelin Niemcy zajęli 17 września i objęli 

ścisłą kontrolą, nasz szpital, w którym znajdowali się w większej czyści ranni żołnie­

rze Wojska Polskiego przywożeni z pil bitew okolicy Kutna. Po zlikwidowaniu przez 

Niemców szpitala udałam się do Torunia, gdzie pozostająca tam moja siostra powiedziała
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że Niemcy szukali mnie u niej i radziła natychmiast wyjechać z Torunia.

Pojechałam więc do Warszawy, podjęłam pracę zarobkoitfą jako robotnica w fabryće kon­

serw i zgłosiłam się do działającej w Szpitalu Ujazdowskim grupy opiekuneg~społecz- 

nych, których zadaniem była współpraca z zawodowymi pielęgniarkami“przy obsłudze ran­

nych żołnierzy. Po nawiązaniu kontaktu z przebywającą również w Warszawie Haliną 

Korniak, wstąpiłam1 do ZWZ zaprzysiężona przez Komendantkę Naczelną PWK Stefanię Fro- 

łowiczową, przyjęłam pseudonim "Sigma" i rozpoczęłam służbę konspiracyjną. Początkowe 

otrzymałam polecenie udziału w przygotowywaniu i doręczaniu paczek dla więźniów oraz

kontaktów z ich rodzinami, następnie kolportarz prasy podziemnej ną terenie Warszawy
■t> ■

i województwa. Pod koniec 1342 roku na skutek kilku wpadek i spalenia lokalu k o n t a k ­

towego, otrzymała rozkaz wyjazdu z Warszawy na pewien czas i udałam się do Kunowa 

k/Ostrowca Świętokrzyskiego będąc w stałym kontakcie z miejscową jednostką ZWZ-AK,

%/ której od dłuższego czasu działał mój szwagier poszukiwany przez Niemców w Toruniu, 

do którego nie mógł wrócić. Z tego też powodu moja siostra też opuściła Toruń i włą­

czyła się do szeregów ZWZ-AK w Warszawie. l

W kwietniu 194-3 roku zostałam wezwana do powrotu (do Warszawy i po zmianie dokumen­

tów osobistych na nazwisko "Stefania Wielopolską", nowego miejsca zamieszkania i 

zmiany pseudonimu na "Zenka", otrzymałam przydział do KG Kedyw kryptonim "Las" jako 

łączniczka tworzącego się Zespołu mjr Sana /Jan Kielcząrski - poprz. pseudonimy "Rak"

i "Kar"/. Do Zespołu Sana przejęłam pięciu cichociemnych i trzech członków AK z kraju. 

Do moich podstawowych obowiązków należało utrzymywanie stałego kontaktu z dowódcą oraz 

łączniczką władz nadrzędnych, spotkania Zespołu z dowódcą w moim lokalu kontaktowym, 

dostarczania członkom Zespołu wszystkiego co potrzebne do wypełniania ich obowiązków 

jak również przy wychodzeniu na akcje w terenie ich broni osobistej, którą przecho­

wywałam i konserwowałam w moim podręcznym magazynie, Zesp;ół Sana przygotowywał, się 

do przerzutu na iereny Wielkopolski i Pomorza - Komenda Obszaru Zachodniego AK -
V- ; - ę ' " '  " . . . . . . . .

a podporza^dkowany czasowo Oddziałowi "Deska 81" podzielony przez mjra Sana na 2 grupy 

bojowe, przeprowadzał akcje wysadzania w powietrze kolejowych transportów niemieckich 

na wschodni front ze Związkiem Radzieckim.

Dnia 4 stycznia 1944- roku wyszłam za mąż za cichociemnego Witolda Pica ps."Cholewa" 

posiadającego dokumenty na nazwisko "Jan M e l k i e w i c z " , który poległ w walce z Niem­

cami wraz z drugim członkiem Zespołu w dniu 22 marca 1944 roku we wsi; Kaski pod Szy­

manowem, w czasie transportu broni po ostatniej akcji w której brał udział..
!

W czerwcu 1944 r, wobec przedłużającego się terminu przerzutu na tereny zachodnie, 

Zespół Sana został przydzielony do "Anatola" i prowadził dalszą działalność na tere­

nie Warszawy,

Wybuch Powstania Warszawskiego zastał mnie w dzielnicy Ochota, dokąd udałam się z 

rozkazami mjra Sana dla zamieszkałych tam 2 cichociemnych z naszego £espołu. Razem 

z jednym z ńich Henrykiem Jachcińskim ps. "Kret" zgłosiłam się do placówki powstań­

czej przy ul. Kaliskiej do Kompanii "Gustaw". Wobec przeważającej siły Niemców i

Ukraińców /Własowców/ walka powstańców w tej dzielnicy zakończyła się po 9 dniach.
■i-

Część powstańców zdołała przebić się za miasto,ja otrzymałam rozkaz przeniesienia 

meldunku do Śródmieścia do Dowództwa Powstania.
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Niestety tego rozkazu już nie byłam w stanie wykonać, gdyż w czasie gwałtownego 

ataku Niemców oraz natychmiastowego zajęcia dzielnicy i wypędzenia ludności z domów 

, i ulic, zostałam również zapędzona na plac zwany "Ziełeniakiem", z którego po tragicz­

nej nocy morderstw i gwałtów wywieziono mnie przez Pruszków do obozu koncentracyjnego 

w Oświęcimiu. W Brzezince znalazłam się dnia 14 sierpnia 1944 r . , następnym obozem 

’do którego zostałam przetransportowana to Ravensbruck i kolejno Buchenwald - oddział 

Magdeburg, gdzie pracowałam przymusowo w fabryce amunicji.

13 kwietnia 1945 r. w czasie transportu do następnego obozu koncentracyjnego na 

wschód od Magdeburga, udało ni się uciec pod miasteczkiem Woltersdorfr wraz z prze- 

y  bywającą również w tym obozie instruktorłą PWK Ireną Markowską, z którą w bardzo trud­

nych i niebezpiecznych warunkach doczekałyśmy zajęcia tych terenów przez wojska ra­

dzieckie. ¥ dniu 9 maja 1945 r. dniu zakończenia wojny, wyruszyłyśmy pieszo do kraju, 

dokąd przybyłyśmy 12 czerwca 1945 r.

Po powrocie do Warszawy mimo złego stanu zdrowia musiałam rozpocząć pifacę zarobkową, 

jednak wobec poważnych schorzeń i związanych z tym częstych pobytów w szpitalach, zos­

tałam po 5 latach zwolniona z pracy i otrzymałam uznanie inwalidztwa, które w roku 

1975 na podstawie nowych ustaw zostało uznane jako inwalidztwo wojenne. W czasie mo­

jej krótkiej pracy w Polskim Radio w Warszawie włączyłam się w miarę mych możliwości 

w prace aktywu Związku Zawodowego PR pełniąc funkcję " M ę ż a  Zaufania" wydziału, w or­

ganizowanie kolonii dla dzieci pracowników itp. Jednocześnie wstąpiłam do SKgsistiJBttjąsac 

E$gsxsxę Związku b.Wifźniów Obozów Koncentracyjnych oraz po uzgodnieniu na pierwszym 

oficjalnym spotkaniu cichociemnych w Warszawie w którym brałam udział w dniu 20.11. 

1966 r. do ZBoWiD-u przekształconego obecnie na Związek Kombatantów RP i Byłych 

U  Więźniów Politycznych, w którego pracach biorę czynny udział. Jestem również członkieK 

koła PCK i Środowiska Szpitali Wojennych działającego w ramach środowiska Żołnierzy 

WP wojny obronnej 1939 r. przy ZKRP i BWP. Należę do Towarzystwa Opieki nad Oświęci­

miem w jego Oddziale Warszawskim.

Z całej mojej rodziny żyje tylko moja siostra, która po wojnie zamieszkała wraz 

z mężem w Bydgoszczy, a po jego śmierci przeniosła się do Puszczykówka k/Poznania 

na stały pobyt. Ja mieszkam w Warszawie sama, jestem rozwiedziona z moim drugim mężem 

Zbigniewem Pakalskim, a moim źródłem utrzymania jest renta inwalidy wojennego I grupy. 

Wszystkie moje dokumenty i fotografie z okresu przedwojennego i okupacji spłonęły 

wraz z moim mieszkaniem / i domem / przy ul. Ossolińskich 6 w czasie Powstania 

Warszawskiego w 1944 roku.

Odznaczenia - na podstawie wniosków złożonych przez majora Sana, nie weryfikowane: 

w grudniu 1943 r. - Srebrny Krzyż Zasługi z Mieczami 

w kwietniu 1944 r. - Krzyż Walecznych 

otrzymane po wojnie:

Krzyż Armii Krajowej z Londynu /1971 r ./, Medal Zwycięstwa i Wolności, 

Odznaka Grunwaldzka, Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, 

Warszawski Krzyż Powstańczy, Krzyż Oświęcimski, Złota Odznaka Honoro­

wa "Za zasługi dla Warszawy" oraz liczne odznaki i dyplomy za pracę 

społeczną.. 6
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Wzmianki o mojej służbie wojennej dotyczącej cichociemnych ukazały się w prasie i 

wydawnictwach, których wybrane tytuły podaję:

Cichociemni w Warszawie - Michalina Paczkowska, Za Wolność i Lud Nr 24/^85/16-31.12,
1966 r.

Siódemka Majora "Sana” - Jędrzej Tucholski, WTK Nr 27 3.07.1377 r.
' '■ f .

Zeby nikt nie miał wątpliwości - Jan Szatsznajder, Gazeta Robotnicza Wrocław 2.01,87r.

oraz książki: , t

Cichociemni - Jędrzej Tucholski, PAX wyd, 1/1984, 11/1985 i III/1988 

Uparci - Ryszard Nuszkiewicz, PAX 1983 ,

Dajcie Im Imię - Cezary Leżeński, PAX 1985 

Cichociemni z Polskimi© Polski - KAW 1985, Jan Szatsznajder

Warszawa, dnia 15 kwietnia 1994 r.
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/Stefarfła Pakalska/
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